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SZPIEGOSTWO
NA WYSPACH FILIPIŃSKICH

Szanghaj. — Depesze z Ma­
nille donoszą, że została wykry­
ta na wyspach Filipińskich sze­
roka organizacja szpiegowska.

Oczekiwane są liczne areszto 
wania.

lii, to. różnica liczbowa między 
Niemcami a innymi narodami 
— będzie jeszcze większą.

Dlatego też powinniśmy po­
magać wszelkimi siłami Wiel­
kiej Brytanii, wysyłając jej sa­
moloty, ścigacze i amunicję, 
tęcz równocześnie — pod kon­
trolą amerykańską — powinniś 
my starać się zaopatrzyć w ży­
wność ofiary Niemiec — koń­
czy dziennik nowojorski.

ZNOWU 
„PROMIENIE ŚMIERCI ’

Rzym. — Jak donosi dzien­
nik „Messagero”, uczony ame­
rykański Mac Worthe Milton 
miał wynaleźć „promienie 
śmierci’4. Uczony ten twierdzi, 
że przy pomocy takich promie­
ni zabił wołu z odległości 4 kim.

Wynalazkiem tym zajęli się 
j uż rzeczoznawcy amerykań­
skiego ministerstwa wojny.

SZWAJCARIA POMAGA 
POLSKIM DZIECIOM

Genewa. — Organizacja pod 
nazwą „Szwajcarski kartel po­
mocny dzieciom ofiarom wojny” 
zajęła się sprawą pomocy dzie­
ciom polskim na emigracji, przy 
dzielająe 7 tysięcy fr. szwajcar­
skich dla dzieci polskich w wie 
ku od 2 do 5 łat, znajdujących 
się na Litwie. Ostatnio Kartel 
zajmuje się także pomocą dzie­
ciom uchodźców francuskich, 
jak o tym kilkakrotnie już pisa­
liśmy.

W ROUSSILLON 
WODY SPADAJĄ

Perpignan. — Deszcz przestał 
padać i wody opadły. Szkody je­
dnak wyrządzone przez powódź 
są ogromne.

Donoszą, że wylew rzeki Cou- 
melade spowodował nową ka­
tastrofę w wiosce Tech, znosząc 
kościół i szkołę. W wiosce tej 
zginęło 6 osób. Wioska Banat zo­
stała zniesiona przez wody, z wy­
jątkiem dwuch domów.

W okręgu Narbonne powódź 
wyrządziła również olbrzymie 
szkody. Wody uniosły liczne wio 
ski z całym inwentarzem żywym 
i martwym, drogi kolejowe są 
przecięte, sieci telegraficzne prze 
rwane.

Rada miejska uchwaliła 100 ty­
sięcy franków na pomoc dla po­
szkodowanych.

P. Berthelot, Minister Komu­
nikacji, wysłał telegram zezwa­
lający na wydanie 3 milionów 
frs. na pierwsze roboty vv cciu 
przywrócenia komunikacji. P. 
Marszałek Petain, wysłał natych 
miast 50 tysięcy franków na po­
moc d/raźną.

w KATALONII JESZCZE 
320 OSÓB UTONĘŁO

Barcelona. — Katastrofa po­
wodzi w Katalonii pociągnęła 
za sobą jeszczo 320 ofiar i pra­
wie taką samą liczbę rannych. 
6.000 osób zostało bez dachu 
nad głową. Szkody wynoszą se 
tki milionów pesetów.

Pomoc dla poszkodowanych 
jest organizowana w całej Hisz 
panii.

DWIE KATASTROFY 
KOLEJOWE W KRAJU

Warszawa. — Jak donosi 
„Warscliauer Zeitung” na 
dworcu w Zabierzowie pod 
Krakowem, wydarzyła się kata­
strofa kolejowa. Pociąg idący z 
Berlina do Krakowa, wpadł na 
stojący na stacji pociąg towaro 
wy. Cztery wagony i lokomoty­
wa uległy zniszczeniu. Druga 
katastrofa wydarzyła się na sta 
cji w Miechowie, gdzie pociąg 
osobowy, idący , Kielc, wpadł 
na pociąg towarowy. Dwie oso­
by zostały zabite. Pięć wagonów 
zostało zniszczonych, lokomoty­
wa wykoleiła się.

MOBILIZACJA 
OBYWATELI BRYTYJSKICH 

W GIBRALTARZE
Madryt. — W Gibraltarze zo­

stał wywieszony rozkaz mobili­
zacyjny wszystkich obywateli 
brytyjskich od 18 do 41 lat.

ROBOTNIK W SOWIETACH 
POZBAWIONY PRAWA 

WYBORU PRACY

Moskwa. — Rada naczelna 
uchwaliła projekt statutu robo­
tników sowieckich. Kierownicy 
zakładów mogą przenosić do­
wolnie wszystkich pracowni­
ków, z jednej placówki na dru­
gą, a nawet z miasta do miasta. 
W razie niestosowania sic do 
tych zarządzeń robotnicy b. suro 
wo są karani, jako „dezerte­
rzy”. Motywem ustawy jest 
twierdzenie, źc „wolny wybór 
pracy nic pozwala na rozwój 
przemysłowy kraju (?)”.

Moskwa. — Do Moskwy przy­
był hr. von Schulenburg, Amba­
sador niemiecki, w towarzystwie 
misji, pod przewodnictwem spe­
cjalisty od spraw Wschodnich, 
dr. Kleist.

Dyplomaci ci zostali przyjęci 
przez p. Mołotowa, który się za­
poznał z nowymi, przywieziony­
mi mu propozycjami Hitlera

Władze sowieckie są bardzo dy 
skrętne w tych sprawach. Prasa 
sowiecka otrzymała polecenie 
opierać się na fakcie, że neutral­
ność Rosji sowieckiej jest pod­
stawą jej polityki.

Rozmowy będą dotyczyły nie

Genewa, —k ^Journal dc Ge­
nève” określa w ten sposób siły 
marynarki japońskiej i amery­
kańskiej w razie konfliktu na 
Oceanie Spokojnym.

Japonia : 14 okrętów liniowych 
(pancerników) 7 lotniskowców. 
49 krążowników, 14 ścigacze i 
torpedowce, 70 lodzi podwod­
nych, czyli razem 184 jednostki.

Stany Zjednoczone : 23 okrę­
ty liniowe (pancerniki) 7 lotni­
skowców, 41 krążowników, 264 
ścigacze i torpedowce, 114 łodzi 
podwodnych, czyli razem 449 
jednostek.
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Rolnictwo wymaga 
—— wiedzy

Pierwszy uroczysty zjazd
Legii Bylycniojskowych

Nie brak wśród naszych „wiel 
tkich ludzi’4 amatorów na wszel­
kiego rodzaju cuda. Ostatnio 
ziemią obiecaną stała się ...po- 
prostu ziemia. Wszyscy garną 
się na wyścigi do rolnictwa.

Tak więc mówi się o takim 
fakcie: filozof, prawnik i poli­
tyk złożyli do kupy posiadane 
„oszczędności” i za głupich sto 
tysięcy franków zafundowali *o  
bie kawał ziemi rolnej, z in­
wentarzem i t. p.

Grają sobie spokojnie w bryd 
ża, o parę setek kilometrów od 
majątku i są przekonani, że — 
ipola same się zaorywują, plony 
rosną, jak na drożdżach, inwen­
tarz niesłychanie się rozmnaża, 
>a floty, jak lodu... Tak sobie 
przynajmniej wyobrażają.

Otóż zawód rolniczy tym się 
różni od kariery (do jakiej ci 
panowie się przyzwyczaili), że 
tu żadne (na szczęście) protek­
cje, ni stosunki nie pomogą. Na­
wet gdyby to miało spowodo­
wać interwencję pana szefa, 
czy innego naczelnika, to zie­
mia sama nie urodzi. Tu trzeba 
pracować i to nie byle jak, ale 
twardo i ciężko, jak od wieków 
pracuje „szary człowiek”.

Trzeba jeszcze ten zawód 
2nać i to znać dokładnie. Żaden 
podręcznik, ani raporcik nie 
wystarczą. Każdy niemal kawa 
lek ziemi ma bowiem odrębne 
właściwości, każdy klimat wy­
maga innych metod uprawy, 
nawodnienia, nawożenia (prze 
praszam za to nie salonikowe 
słowo, ale — trudno) i t. p.

Zawód rolnika wymaga, wie­
dzy. Ale to nic wszystko.

ljez umiłowania ziemi, bez 
wczucia się w jej potrzeby, bez 
wytrwałości i harowania, nie. 
ma tu dochodów „z nieba’4, sub 
wencyjek, błyskawicznych ka­
rier. Ziemia nie da się przega­
dać, ani oszukać, wykpić, ani 
przegłosować.

Stając przed kawałkiem gruli 
tu, należy zapomnieć o sztucz­
kach biurowych, fotelach, bryd 
żach.

Trzeba w łapy wziąć rydel, 
umieć przeprowadzić skibę płu 
igiem, bronować, siać, kosić, 
zbierać, wiązać w snopy, zwo­
zić, młócić...

Zboża są wielorakie : żyto, 
pszenica, jęczmień, owies. Są je 
szcze ziemniaki, jarzyny, owo­
ce, są też winnice. Każdy ro-

Sowiety żądają od Waszyngtonu 
uznania zaboru Polski

Waszyngton. — Według depe­
szy ogłoszonej przez „Frankfur­
ter Zeitung”, rząd amerykański 
stara się zbadać podstawę Rosji 
Sowieckiej od czasu zawarcia 
paktu niemiecko - włosko - ja­
pońskiego. Obecność wojsk nie­
mieckich w Rumunii wzbudza 
jeszcze większe zainteresowanie 
W Waszyngtonie.

Chodzi tu o wyjaśnienie posta­
wy Rosji sowieckiej w sprawach 
bałkańskich i na Bliskim Wscho­
dzie.

Rozmowy prawie codzienne 
pomiędzy p. Sumner Welles i p. 
Umańskim, ambasadorem Rosji 
sowieckiej w Waszyngtonie, do­
tyczą, jak mówią jedynie różni-

Wystąpienie pisma nowojorskiego

Nie można 
głodzić Europy

N. Jork. — Wielki dzien­
nik amerykański „New 

Jork Times” ogłasza nastę 
pujący artykuł niezwykłej 
dla nas doniosłości:

„Nawet jeśli Anglia wygra 
wojnę, to pozostanie jeszcze oko 
ło 70 milionów Niemców, a jeś­
li inni Europejczycy będą ginę­
li tysiącami, jak to ostatnio 
przepowiadał premier Austra- 

dzaj zbiorów wymaga dokład­
nego przygotowania ziemi, czu 
wania nad nią, rozłożenia pra­
cy w myśl potrzeb sezonowych, 
doboru nasion i nawozów, odpo 
wiedniego inwentarza żywego i 
martwego.

Nasi Rodacy, — ci z „szarego 
tłumu” — wiedzą dobrze, jak 
skompikowaną, ciężką i wy­
czerpującą jest ta praca na roli. 
Nie do nich więc odnoszą się te 
słowa, bo od nich właśnie mo­
żemy się uczyć, jak należy ob­
chodzić się z rolą, by wydała 
plony.

Chodzi nam o tych, co przez 
niewczesne posunięcia nietylko 
narażają „ich4’ kapitały, ale, co 
znacznie gorsze — wyrabiają 
nam wszystkim opinię niero­
bów i bankrutów.

Czy znaczy to, że nikt z „ex- 
wielkich’4 nie powinien szukać 
zajęcia na roli?

Bynajmniej tego ne twierdzi­
my.

Zdając sobie jednak sprawę 
z rzeczywistych zdolności i za­
pału tych zbyt świeżych rolni­
ków, ostrzegamy ich przed śle­
pym naśladownictwem „pędu 

na rolę”.
Zamiast bawić się we „właś­

cicieli ziemskich”, powinni oni, 
zwłaszcza jeśli mają trochę go­
tówki, iść najpierw na prakty­
kę do naszych prawdziwych 
pracowników ziemi i od nich 
dopiero uczyć się uprawy roli i 
zamiłowania do spraw wiej­
skich.

Pod warunkiem, oczywiście, 
że nie będą się wstydzili pracy, 
ani czekali na jakieś niestworzo 
ne złote góry.

Tak nabyło kilkuletnie; doś­
wiadczenie, pozwoli im na rze­
telne wykonywanie zawodu roi 
nego, do którego niby spieszą 
się dzisiaj.

Praca termina torska może 
być szczególnie pożyteczną dla 
tych tak zwanych „obrońców 
ludu“ i „demokratów”, którzy 
dotąd igrali losem ludzi pracy 
przy zielonych stolikach komi­
tetów i konferencyj, lub też przy 
brydżach. Raz wreszcie spoty­
kają się oni z twardą rzeczywi­
stością doli rolników, którym — 
przez 20 lat istnienia wszelkie­
go rodzaju „kombinacyj polity­
cznych”, w kraju — nie potra­
fili przynieść żadnej konkretnej 
ulgi.

R. V.

cy poglądów, jakie były dotych­
czas w stosunkach pomiędzy 
tymi krajami.

MOSKWA SIARA SIE RÓ­
WNOCZEŚNIE UZYSKAĆ OD 
WASZ YN( JTON U UZN ANIA 
GRANIC FINLANDII I POL­
SKI.

W Francuskiej Legii Byłych 
Wojskowych została zrealizowa­
na prawdziwa unia narodowa.

Dwie generacje wojenne, jed­
na z 1914 roku druga z 1939 — 
są zgrupowane pod jednym sztan 
darem, a wszelkie przeciwne wy 
siłki zakończą się niewątpliwie 
fiaskiem. Skorzystać należy pod 
tym względem ze smutnych do­
świadczeń, jakie nastręczały -ta­
ta, które dzieliły jedną wojnę od 
drugiej, a w których nie brakło 
ciągłych opozycyj w gronie sa­
mych był. wojskowych.

Prezydent generalny „Legii” p. 
Marszałek Petain, podpisał obec- 

'nie nominację prezydentów de­
partamentalnych Legii :

Wykaz kompletny tych osobi­
stości będzie ogłoszony w pierw 
szym numerze pisma Był. Woj­
skowych pod tyt. „Legionista”.

Wydawać się będzie jeszcze 
drugie pismo, poświęcone jednak 
wyłącznie formacjom kadrowym.

Dzieło dotychczas dokonane

Operacje wofenne
Kilka nalotów na Londyn

R. A. F. nad Berlinem,

STRATY POWIETRZNE...
Berlin podaje :

19 samolotów brytyjskich i
4 niemieckie.

Londyn nodaje :
11 samolotów niemieckich i 

3 brytyjskie.
KOMUNIKATY BRYTYJSKIE...

Londyn. — Małe eskadry nie­
mieckie ukazywały się nad Lon 
dynem i nad południowo-za­
chodnią Anglią. Bateria przeciw 
lotnicza odparła ataki. Szkody 
i straty w ludziach są nieznacz­
ne. Zniszczono kilka domów na 
przedmieściu robotniczym oraz 
uszkodzono fabrykę w Lanca­
shire.

RAF wykazała znaczną dzia­
łalność nad całym terytorium 
nieprzyjacielskim — od Berli­
na do Mediolanu, atakując licz­
ne obiekty wojskowe, fabry­
ki i t. ]>.

W drugim nalocie samoloty 
brytyjskie przedostały się nad 
Berlin, rzucając bomby na śród 
mieście i na okręg przemysło­
wy położony na półn.-zachód 
od stolicy niemieckiej. Wyrzą­
dzono tu znaczne szkody. Poza- 
tym atakowano w zagłębiu Ru*  
liry fabryki Kruppa, stocznie 
okrętowe w Hamburgu i w Wil- 
lielmshafen, gdzie uszkodzono 
jeden z okrętów wojennych.

W północnej Italii, mimo tru 
dności, jakie przedstawia prze­
lot nad przeszło 2 i pół tys. km. 
i podwójne przebycie Alp, RAF 
atakowała zakłady przemysło­
we w Mediolanie oraz fabryki 
samochodowe Fiat w Turynie, 
zakłady wojskowe Pirelli, fabry­
ki w Sesto San Giovanni i wiel 
ki piec koło Aoste. Szkody są 
znaczne.

Pojedynek artylerii nad cieś 
niną La Manche trwał znowu 2 
godzin. Atak lotników niemiec­
kich na balony zaporowe pod 
Dover — został odparty.

Jak donoszą z Kairu, oddzia­
ły- zmotoryzowane wojsk an­
gielskich w Egipcie dokonały 
ataku w Sudanie na pozycje 
włoskie. Odniosły- one znaczne 
zwycięstwo pod Fedeb, w okrę­
gu Kassala.

Na innych frontach afrykań­
skich. ni-o było nic ważnego do 
zaznaczenia.

Był alarm lotniczy na wyspie 
Malcie, ale szkód nie wyrządza 
no.

P. Eden, brytyjski minister 
wojny, wrócił do Kairu po inspe 
kcji w Palestynie i nad Jorda­
nem.
KOMUNIKATY NIEMIECKIE...

Berlin. Ciężkie i lekkie bom 
bowce udawały się w kolej­
nych kolumnach nad Anglię, 
atakując stolicę i różne części 
tego kraju oraz jeden z portów 
nad La,Manche.

Szybkie motorówki brytyj- 

usprawiedliwia w znacznej mie­
rze pierwszą wielką manifesta­
cję „Legii”. Pierwsze zebranie 
będzie miało miejsce w pierwszej 
połowie listopada dla poświęce­
nia narodzin nowego wielkiego 
Zgromadzenia.

„Legia” będzie miała jeszcze 
niewątpliwie dużo trudności do 
pokonania, niemniej znalazła 
ona najlepszego przewodnika w 
osobie Marszałka Petain.

GUBERNATOR GENERALNY 
KANADY 

PRZEDŁUŻA SWÓJ POBYT 
W AMERYCE

Nowy Jork. — Lord Athione, 
gubernator generalny Kanady i 
księżna Alice, którzy są gośćmi 
prezydenta Rooscvelta w Hyde- 
Park, zdecydowali przedłużyć 
swój pobyt w Stanach Zjedno­
czonych. Odwiedzą też oni No­
wy Jork.

Mediolanem i Turynem
skie wykonały atak na zajmo­
wane przez Niemców porty 
wzdłuż brzegów La Manche. Ba 
teria niemieckie otworzyły o- 
gień, zatapiając jedną z łodzi i 
rozpędzając resztę.

Jeden z nurkowców niemiec­
kich zatopił pomocniczy krążo­
wnik brytyjski o pojemności 
3.000 ton. Samoloty Rzeszy za­
topiły u wybrzeży angielskich 
trzy statki handlowe o łącznej 
pojemności 20.000 ton.

Naloty bombowe, były skiero 
wane na Londyn i na Anglię 
południową i środkową. Uszko­
dzono szereg obiektów wojsko­
wych, zwłaszcza w Thamesha- 
v«n.

Stoczono kilka potyczek po­
wietrznych z powodzeniem dla 
Niemców. W nocy ciężkie bom­
bowce atakowały Londyn oraz 
statki w porcie Dover.

Baterie angielskie ostrzeliwa 
ły brzeg francuski, bez więk­
szych szkód.

Samoloty RAF ukazały się 
nad Rzeszą, rzucając bomby na 
Berlin i inne miasta. Jedynym 
dotkniętym obiektem wojsko­
wym była linia kolejowa w za­
chodnich Niemczech. Uszkodzo 
no też kilka domów i było tro­
chę ofiar w ludziach.

KOMUNIKATY WŁOSKIE...
W Afryce północnej prowa­

dzono dalszą akcje wywiadow­
czą. Kilka alaków lotnictwa 
brytyjskiego wyrządziły tylko 
nieznaczne szkody.

W Afryce wschodniej kolum­
na włoska spotkała konwój sa­
mochodowy brytyjski i zmusi­
ła go do odwrotu, u granic Ery­
trei.

Lotnictwo włoskie zbombar­
dowało pozycje przeciwnika 
koło Ilasserlein (Kenya) i lot­
nisko w Waija.

Podczas ataku na Perim, dwa 
statki angielskie zostały zato­
pione.

Samoloty brytyjskie rzucały 
bomby na Étecamère, przyczyni 
było kilka rannych i zabitych. 
Nieznaczne szkody wyrządzono 
też w barakach włoskich w As­
mara, Guta, Agordat i Massa- 
saua.

Przelatując ponad Szwajca­
rią, samoloty brytyjskie doko­
nały nalotu na niektóre miej­
scowości w północnej Italii. W 
Verona uszkodzono kilka do­
mów, jest też 3 zabitych i 12 
rannych.

W prowincji Pavia, zniszczo 
no 2 domy, jest 5 ofiar. W pro­
wincji Aleksandrii leż są szko­
dy materialne i straty w lu­
dziach. wreszcie w gminie Bor- 
gio-Verezzi (Savone) wybuchł 
pożar w lesie i uszkodzono bu­
dynki mieszkalne. W innych 
miejscowościach bomby spadły 
na pola.

Posiedzenie Gabinetu
Vichy. — Odbyło się posiedze­

nie Gabinetu pod przewodnic­
twem p. Paul Baudoin, Ministra 
Spraw Zagranicznych w nieobe­
cności p. Pierre Laval, wice-pre- 
zesa Rady Ministrów' i p. Ali- 
bert, Ministra Sprawiedliwości.

Ministrowie przygotowali sze­
reg projektów na Radę Mini­
strów i o godzinie 20-tej zakoń­
czono posiedzenie.

Za parę dni ukażc się

W ODCINKU POWIEŚCIOWYM

WZRUSZAJĄCA OPOWIEŚĆ

II SIENKIEWICZA

Wezwanie
do floty amerykański

Nowy Jork. — Według „Herald 
Tribune” Komisja nawigacyjna 
zażądała telegraficznie od wszyst 
kich kompanii amerykańskich 
podania telegraficznie nazwy i 
dokładnego miejsca pobytu 
wszystkich statków ponad 2.000 
ton, oraz dostarczenie informa- 
cyj, dotyczących ruchu tych 
okrętów.

Żadne wyjaśnienia nie zostały 
podane o powodzie tych zarzą­
dzeń.

Wśród właścicieli okrętów my­
ślą, żc chodzi tu o przewidywa­
ną ewakuację obywateli amery­
kańskich z Dalekiego Wschodu.

Z drugiej strony donoszą, że z

Wyjazd uchodźców z Palais de la Foire 
odłożony na 10 dni

Lyon. — Jak podawaliśmy w 
naszej notatce z dnia 20 b. m., 
w Palais de la Foire w Lyonie 
przebywa większa ilość naszych 
Rodaków', z których część mia­
ła wyjechać do schronisk w ok­
ręgu pirenejskim.

Spowodu powodzi w okoli­
cach Roussillon, transport ten 
został odłożony na 10 dni.

Jak się dowiadujemy, Polski 
Czerwony Krzyż będzie wypła­
cał tym Rodakom należące się 
im zapomogi po 3 frs. dziennic 
na osobę.

Jak wynika z powyższego. 
sprawa umieszczenia przynaj­
mniej części naszych uchodźców 
w bardziej odpowiednich wa­
runkach nie została zaniedba­
ną, a gdy tylko okoliczności po­
zwolą. będą oni mogli udać się 
do przeznaczonych schronisk. 

Rokowania
sowiecko - niemieckie

Siły obecne marynarki 
japońskiej i amerykańskiej

okazji dnia marynarki p. Knox 
twierdzi, że w Europie, Azji i 
Afryce, prowadzona jest wojna 
mająca na celu panowanie nad 
światem, co jest groźbą dla de­
mokracji i wolnej wymiany.

IZBA GMIN PRZEDŁUŻA 
SWE URZĘDOWANIE 

NA ROK
Londyn. — Na ostatnim po 

siedzeniu Izby Gmin p. Winston 
Churchill przedstawił w imie­
niu rządu projekt przedłuże­
nia urzędowania w obecnym 
składzie jeszcze na jeden rok. 
Ustawa ta została uchwalona 
jednogłośnie przez posłów’.

Pozatym donoszą nam, że w; 
związku z naszym artykułem 'a 
16 b. m. p. t. „O pomoc dla Pol­
skich uchodźców w Lyonie4’ — 
odpowiednie czynniki rozszerzy 
ły akcje doraźnej pomocy, nie­
zależnie od P.C.K.

Tak więc w samym tylko dnia 
19 b. m. udzielono zapomóg do­
raźnych na ogólną sumę 3.000 
franków.

ODWIEDZANIE JEŃCÓW 
W SZWAJCARII 
Komunikat Nr 21.

Vichy. — Komunikat oficjal­
ny Dyrekcji Opieki nad jeńca­
mi wojennymi wymienił formal 
ności, jakie muszą wypełnić kre 
wili przy odwiedzaniu jeńców, 
internowanych w Szwajcarii.

Władze szwajcarskie, prag­
nąc ułatwić te wizyty, postano­
wiły znieść obowiązek zgłasza­
nia się do komisariatu federal­
nego w Berne, bo szwajcarscy 
dowódcy obozów są upoważnie­
ni do wydania tych pozwoleń.

Po przybyciu więc, do Szwaj­
carii, każdy z odwiedzających 
winien udawać sic bezpośred­
nio do obozu, gdzie przebywa 
internowany. Zresztą placówki 
francuskie na granicy szwaj­
carskiej otrzymały także odpo­
wiednie wskazówki.

Lwów. — Sowieckie banki wy­
mieniają dolary w Małopolsce po 
3 ruble. Na czarnej giełdzie pła­
ci się za dolara 35 rubli.

tylko spraw wschodnich, lecz 
również i Finlandii.

Wśród kół niemieckich w Mo­
skwie przewidują sensacyjny 
rozwój tych pertraktacyj.

LOTNICY JAPOŃSCY 
ZNISZCZYLI MOSTY NA 
DRODZE BIRMAŃSKIEJ 
Tokio. — Samoloty marynar­

ki japońskiej bombardowały po 
raz drugi, drogę birmańską.

Lotnicy japońscy otrzymali 
rozkaz zniszczenia wszystkich 
ważniejszych mostów.

Z misji tej wywiązali się zna 
komicie, mimo złej pogody.

Według pisma „Evering Stan- 
dart” flota ta powiększy się W 
przyszłym roku o 50 jednostek.

DWUSTU POLAKÓW 
PRZYBYŁO DO TURCJI

Berno. — Jak donoszą depe 
sze prasowe, do Turcji przybył 
ostatnio rumuński statek pasa­
żerski którym przyjechało wie 
lu obywateli brytyjskich, za­
mieszkałych dotychczas w Ru­
munii.

Na statku tym przybyło także 
około 200 Polaków.
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TO i OWO
Zdarzyło się niedawno, że gość 

zaproszony sia obiad przyniósł 
pani domu zamiast kwiatów cały 
kalafior, za który zapłacił 12 fran­
ków. Oczywiście prezent spotkał 
się ze śmiechem, ale wobec dzi­
siejszych różnych ograniczeń, tak 
Że z dobrym i miłym przyjęciem.

Kto wie. czy zwyczaj ten się 
tnie przyjmie na stałe ? Słój mio­
du w prezencie będzie mówił o 
majątku i hojności ofiarodawcy, 
a ćwiartka kg. masła będzie cen­
niejszą od kolii pereł.

100 gramów prawdziwej, do­
brej kawy wywoła entuzjazm 
wszystkich, a na Gwiazdkę i No­
wy Rok będzie się ofiarowywało 
w prezencie woreczek antracytu 
lub węgla drzewnego, który wy­
woła na ustach całej rodziny en­
tuzjastyczne okrzyki radości i 
zadowolenia.

Wynika z tego jedna prawda 
r— cena przedmiotu rośnie wraz 
Z jego rzadkością.

Kącik dla gosposi
KARTOFLE FASZEROWANE

Farsz należy przygotować z re 
sztek mięsa lub słoniny, jedno i 
drugie dobrze posiekać, dorzu­
cając trochę pietruszki, cebuli, 
soli i pieprzu do smaku napełnić 
tym farszem przekrajane na dwie 
połowy kartofle, w środku lekko 
wydrążone. (Kartofle należy naj­
lepiej związać), aby się podczas 
gotowania nie rozsypywały).

Następnie należy ziemniaki 
umieścić w rondclku, dolewając 
filiżankę bulionu i dodając tro­
chę pomidorów. Gotować pod po 
krywą mniejwięcej godzinę.

Przed podaniem na stół można 
Je posypać jeszcze garścią kapa­
rów. Będzie to smaczna i tania, 
a przedewszystkim pożywna po­
trawa.

F 4» - 
KONSERWY

Z KUKURYDZY
W Stanach Zjednoczonych fa­

brykują się konserwy z kukury­
dzy, tak świetnie przyrządzone, 
że można je śmiało zużyć nie do­
kładając nawet kawałka masła. 
.Czy we Francji nie możnaby ró- 
wnież fabrykować tej wspania­
lej i smacznej, a w dodatku taniej 
potrawy ?

IrocM htimorii
NIEDOWIAREK

Córka zwierza się matce.
— Chętniebym wyszła za Ja­

nusza. Cóż, kied.y to ateusz.
Skąd wiesz ?

«—■ Powiedział, że nie wierzy 
Av piekło.

— Niech cię to nie zraża. Wyjdź 
za niego zamąż, a już we dwie 
go przekonamy, że jest w błę­
dzie.

DZIWNE RZECZY
—- Paniusiu, czy na tych scho­

dach mieszka pan Jan Gorzałkie- 
iwicz ?

>— Czy pan zwariował, prze­
cież pan sarn jest Janem Gorzał- 
kiewiczem ’ !

— Taak... ? A to dziwne, że nie 
mogę trrrafie do swego miesz­
kania... u;

PRZYSŁOWIA DZIECI
Nauczyciel. — Dziecko, któ­

re raz oparzyło się, boi się og­
nia. Kto z was ułoży podobne 
przysłowie ?

Uczeń : —- Dziecko, które się 
raz myło, boi się wody.

JEŃCY WOJENKI
Tywakowski Leon.
Mazur Antoni.
Mendlak Antoni. 
Michalak Władysław.
Miet wa Jan Karol.
Miklas Stefan.
Ali n te w ski Bern a rd.
Muzyka Justyn.
Nehring Emil.
Nowacki Józef.
Pastalaniec Jar.,
Patrykus Jan.
Pekosz Józef.
Piasecki Tadeusz.
Pinkosz Piotr.
Polis Józef.
Radomski Tadeusz.
Radziszewski Piotr Longin. 
Rapita Mikołaj.
Sainog Jan.
Sapkowski Stanisław.
Schombiersk i Józe I.
Serafin Jan.

POLSKIE 
OŚRODKI HARCERSKIE
Softu. — W Sofii powstała 

polska drużyna harcerska rekru 
injąca się z dzieci uchodźców 
polskich, którzy schronili sic 
na teren Bułgarii. Krąg starszo- 
harcerski powstał w Syrii, gdzie 
przybyła znaczniejsza liczba 
starszych polskich harcerzy. Po 
wstały również drużyny barter 
skie -w Algierze, dokąd przenie­
siono cześć uchodźców polskich 
z Rumunii.

SABOTAŻ
W PARKU SAMOCHODOWYM 

W VESINET
Paryż. — Na samochodach ar­

mii okupacyjnej, znajdujących się 
w parku samochodowym w Ve- 
sinet, nieznani sprawcy dopuś­
cili się sabotażu.

Władze niemieckie wydały za­
rządzenia, aby park samochodo­
wy był pilnowany przez miesz­
kańców Croissy, Chaton i Vesi- 
net.

W miejscowości tej ruch uli­
czny został wzbroniony po go­
dzinie 21-ej.

S JP ORT E
Usunięcie cudzoziemców

ze sportu francuskiego
Lichy. — Komisarz generalny 

Wychowania Fizycznego i Spor­
tu powziął następujące decyzje :

1) Cudzoziemcom zabrania się 
zawodowe wykonywanie wszyst­
kich sportów.
2) zabrania się wszystkim klu­
bom sportowym ustanawiania 
ekip mieszanych, złożonych ze 
sportowców zawodowych i ama­
torów. Jedyny wyjątek stanowi 
ekipa narodowa.

Sportowcy zawodowi mogą 
odtąd być zaliczeni do ama­
torów pod następującymi warun 
kami :

a) o ile są narodowości fran­
cuskiej :

b) o ile wykonują stale jaki­
kolwiek inny zawód ;

e) o ile otrzymają pozwolenie 
komisji, mianowanej przez gene­
ralnego komisarza Wychowania 
Fizycznego i Sportu :

3) Sportowcy zawodowi mają 
prawo kandydować jako trene­
rzy płatni przez klub.
ZJEDNOCZENIE KLUBÓW...

W interesie samego sportu i 
dla uniknięcia rozproszenia po­
ważnych sił sportowych, zaleca 
się w miejscowościach, w któ­
rych istnieje kilka niczym nieu­
sprawiedliwionych osobnych klu 
bów sportowych — zjednoczenie 
tychże w jedną organizację. O 
ile połączenie to nie może na-

Kącik dla dzieci
STRACH

(Bajeczka dla starszych dzieci)
Zajączka stale strach wielki nękał 
Wilczych pazurów i kłów się 

lękał...
Śnił mu się w nocy, w dzień wilk 

ponury ;
Ach. te zębiska ! ach, tc pazury !

Krył się pod krzaczkiem, bojąc 
się srodze.

Że spotka kiedyś wilka na 
drodze.

Trwało to długo ; raz wrył się 
w mech.

Nie widząc wilka ze strachu 
zdechł... 1 M.

ARESZTOWANIE 
JEDENASTU AGITATORÓW 

W LYONIE
Lyon. Po kilkudniowych do 

chodzeniach, policja tut. wykry­
ła tajną organizację komunislycz 
ną, zajmująca się drukowaniem 
i rozpowszechnianiem niedozwo 
loncj bibuły. Aresztowano 11-tu 
czynnych agitatorów oraz skon­
fiskowano powielacze, papier, 
broszury i ulotki, materiał dru­
karski oraz rewolwery i znacz­
ną sumę pieniędzy, której pocho­
dzenia nie mogli oskarżeni wy­
tłumaczyć.

PÓŁTOREJ TONY MYDŁA 
SKRADZIONO W MARSYLII

Marsylia. — W nocy policja 
zatrzymała podejrzany wóz cię­
żarowy, na którym znajdowało 
się. 1.500 kg mydła, pochodzące­
go z kradzieży w jednej z miej­
scowych fabryk.

Kierowcę wozu oraz wspólni­
ka — aresztowano, a skradziony 
towar uległ konfiskacie.

ROZWIĄZANIE 
ARMII ZBAWIENIA 

WE WŁOSZECH
Rzym — Prefekt Rzymu na­

kazał, stosownie do ustaw wo­
jennych, rozwiązanie Armii 
Zbawienia. Równocześnie nastą­
piło skonfiskowanie wszystkich 
jej majątków i dóbr.

stąpić polubownie, zajmie się 
tym Komisariat Generalny Wy­
chowania Fizycznego.
WYCHOWANIE FIZYCZNE...

Kwestia poby tu sportowców — 
amatorów pochodzenia cudzo­
ziemskiego, będzie uregulowana 
później.
PROFESOROWIE

WYCHOWANIA 
FIZYCZNEGO...

Komisarz generalny ustanowił 
następujące warunki dla profe­
sorów wychowania fizycznego :

a) aby otrzymać świadectwo 
wychowania fizycznego pierw­
szego stopnia należy mieć skoń­
czonych 18 lat do dnia 31 grud­
nia w roku egzaminu ;

b) aby otrzymać świadectwo 
profesorskie wychowania fizycz 
nego należy posiadać :

1) skończonych 20 lat do dnia 
31 grudnia w roku egzaminów ; 
niższy lub wyższy dyplom ukoń­
czonych studiów wychowania 
fizycznego lub też maturę ;

2) Wykazać się odniesionym 
sukcesem dotyczących danych 
pod Nr 1.

Sekcja techniczna zajmuje się 
obecnie około 30 projektami przy 
gotowania odpowiednich tere­
nów, jak również pływalni, prze­
znaczonych dla 250 gmin w stre­
fie nieokupowanej.

COPISZEPRW*?

POWIEŚĆ
' ■ ....

Nr. 78.
(Ciąg dalszy)

— Zawsze,? zawsze razem? — 
szepnął wreszcie Garth. — To 
będzie wieczna jasność!

Kiedy Simpson blady od wid 
kiego wzruszenia roztworzył 
drzwi od biblioteki i zaanonso 
wał;.. Jej Godność księżnę Mci 
drurnską’’, Janc siedziała przy 
fortepianie i grała jakąś koły­
sankę, a wysoki, elegancko ub­
rany młody człowiek pośpieszył 
ku drzwiom na przyjęcie goś­
cia.

Księżna nic spostrzegła, lub 
udawała, że nie widzi sznura. 
Obydwie ręce wyciągnęła do 
niego:

— Wielkie nieba! To ty Da- 
lu? Cóż za niespodzianka dia 
mnie. Wysłałam, że zobaczę nic

widomego, a tli stoisz przede 
mną, jak dawniej w pełni swej 
urody!

— Droga księżpo — odrzekł 
Garth — całując podaną sobie 
rękę. Nie mogę cię widzieć i 
bardzo mi przykro, lecz dziś rze 
czywiście nie odczuwam mego 
kalectwa. Ciemności rozproszo­
ne przez szczęście i radość któ 
rej nawet wyraziGnie umiem.

— O! Jio! tedy droga? A z 
kim to się żenisz? Z pielęgniar­
ką -— która jak słyszę bardzo 
szanowna i godna polecenia 
osoba? czy też z tym cudakiem 
Janc, która bez najmniejszych 
skrupułów pędzi starą swą cio 
Ikę z jednego krańca królestwa

Sprawy żydowskie
NAJAZD...

„UECLAIREUR DE NICE” 
(p. J. L.):

„Ustawa w sprawie żydów 
jest zupełnie pozbawioną nie­
nawiści i nie oznacza bynaj 
mniej odrzucenia ideałów bumu 
nitaripitnu. IV ostatnich łatach 
żydzi zagarnęli tutaj wszystkie 
zasadnicze sprężyny życia — 
umysłowego, artystycznego i 
gospodarczego (radio, kino, pra 
sa. handel, finanse i t. p.). Ryło 
to nadużyciem, za którego skut­
ki płacimy obecnie. Rząfl więc 
powodował się wyłącznie po­
trzebą obrony życia Narodu 
przed tym najazdem. IV niesz­
częściu Francja wraca do swych 
własnych źródeł siły i tradyegj” 
BRAK ASYMILACJI...

„LE MONITEUR":
„Trzeba dobrze zrozumieć, że 

między nami, a żydami jest za­
sadnicza różnica. Są jeszcze lu­
dzie. którym się zdaje. że kato­
lik, protestant lub żyd różnią 
się. tylko wyznaniem. W rzeczy 
wistości jednak różnica me 

jest bynajmniej wyznaniową, 
lecz polega ona na fakcie, żeży- 
(¡łzi, rozproszeni po całym świę­
cie. nigdzie jednak nie połączy­
li się z ludnością miejscową, a 
nowel naród francuski znany 
ze swej gościnności nie mógł ich 
zasymilować.
SKANDALE...

„LE PETIT MARSEILLAIS”: 
„Zarządzenia w sprawie ży­

dowskiej zostały spowodowane 
przez nich samych. Główną wa­
dą żydów było to, że wysuwa­
jąc się na czoło stanowisk pań­
stwowych czy też wielkich 
przedsiębiorstw uważali się za­
wsze -a rasę wybraną, dążącą 
do panowania, nad mieszkańca 
mi kraju przy pomocy wszel­
kich środków .jak przewrot­
ność lub gwałt. Skandale finan 
sowę, kinomatogrąficzne i pra­
sowe wysunęły na widowni sta 
da przebiegłych oszustów i gra 
bieżców oszczędności publicz­
nych. IV polityce byli oni rów­
nie cyniczni. Wszystkie żądze 
i apetyty lej rasy uwidoczniły 
się najwyraźniej. Obecne zarżą 
dżemu są tylko środkami samo 
obrony społeczeństwa francus­
kiego. Stosując zaś wyjątki — 
dowodzą całkowitej sprawiedli­
wości.

HISZPANIA BĘDZLE 
NARODOWO - SYNDYKALNĄ

Madryt. — W związku z ostat 
nimi zmianami w rządzie hiszpań 
skim, organ falangistów „Arriba” 
stwierdza, że jest to dalszy krok 
w stopniowej ewolucji wewnętrz­
nego ustroju tego kraju w kie­
runku rozbudowy państwa na­
rodowo - syndykalnego.

Rewolucja ta zostanie dokona­
ną w myśl haseł pisanych krwią 
na polach walk, w całkowitej 
wiernośćci gen. Franco i doktry­
nie falangi hiszpańskiej.

UWIEZIENIE 
DWUCH AGENTÓW 
MIESZKANIOWYCH

Lyon. — Dwaj agenci wynaj­
mu mieszkań — L. Michallon i 
F. Gallet — zostali aresztowani 
za to. że wymogli od swych 
klientów’ większe łapówki (200 
do 3 tysięcy Ir.) za podpisami, 
względnie odnowienie kontrak­
tów czynszowych.

DWUCH KOLEJARZY 
ZABITYCH PRZEZ POCIĄG
Lyon. — Na przejeździć kole­

jowym w Venissieux, zostało za­
bitych dwuch kolejarzy przez po­
ciąg, idący z Grenoble. P. Lau- 
rent Barmboin 28 łat został za­
bity na miejscu ; p. E. Bonnefay, 
30 lat, został ciężko ranny i po 
odw iezieniu go do szpitala zmarł. 
Był on ojcem czworga dzieci.

Z dawnych dziejów

Polska w wojnie światowej
(Ciąg dalszy)

Zbrodnia, dokonana na Pol­
sce i kontynuowana systema­
tycznie z całą świadomością 
popełnianego zła. odbiła się 
złowrogo na dziejach XIX i 
XX wieku. Gdy koalicja państw 
autokratycznych powstała prze 
ciw Wielkiej Rewolucji francu 
skiej, nic mogła lej koalicji 
przeciwstawić się Polska, któ­
rej dawne tradycje wolnościo­
we, ustrój republikański i demo 
kratyczny, oraz uznanie praw 
jednostki i władztwa narodu 
odpowiadały ideom, głoszonym 
przez rewolucje francuską. Na 
poleon, który ideały rewolucji 
wypaczył, ale najważniejsze jej 
zasady przejął i torował im dro 
gę, przyznał w swych pamiętni 
kach, że popełnił kardynalny 
błąd, nie wskrzesając Polski. 
Po upadku Napoleona tworzy 
się na kongresie wiedeńskim 
między wspólnikami rozbiorów 
Polski „święte przymierze”, 
które przez trzydzieści lat tłu­
mi wszelką myśl wolnościową, 
gnębi swobodny rozwój ludów i 
wyciska silne piętno na całym 
XIX stuleciu. Usprawiedliwia­
nie i sankcjonowanie zbrodni 
dokonanej na Polsce znieprawi

- . ■ ■

na Morzu Śródziemnym

Vichy. — Samolot wiozący 
trzech oficerów francuskich i 
czterech oficerów niemieckich, 
członków komisji kontrolnej i pi­
lotów, oraz 6 podoficerów i żoł­
nierzy niemieckich spad! do Mo­
rza Śródziemnego podczas bu­
rzy.

Poszukiwania przez samoloty 
niemieckie i francuskie nie dały 
żadnych wyników.

Morze wyrzuciło już kilka tru­
pów tych ofiar.

Generał niemiecki, prezes za­
wieszenia broni na terenie Mari- 
gnan, złożył kondolencje lotnict­
wu francuskiemu i serdecznie po 
dziękował pilotom za ich pośvVif- 
cenie przy poszukiwaniach, wraz 
z pilotami niemieckimi.

Jak donosi radio francuskie, w

Ł Głosy Czyteliiikijw
Szanowna Redakcjo,

Przypadkowo znalazłem skra 
wek gazety „Wiarusa Polskie­
go^ na drodze. Nigdy nie by­
łem skłonny podnosić na dro­
dze gazety, ale mój urirok uj­
rzał duże, litery „Wiaru..., da­
lej było przerwane. Gdym go 
podniósł, nieopisana radość 
owładnęła moje serce. Nie, 
wiem, jak mani Bogu dzięko­
wać za szczęśliwe odnalezienie 
mojego ulubionego „Wiarusa 
Polskiego", oraz za szczęśliwą 
godzinę dla mnie, że mogę na­
pisać parę słów do „Wiarusa 
Polskiego”, jako żołnierz inter­
nowany w Szwajcarii i jako 
czytelnik od Ui-lu lal i prenume 
rator. Bardzo się cieszę, że od­
nalazłem tak drogie mi pismo, 
bo nam tu jest dosyć dobrze. 
Mamy dużo wolności i kto chce, 
pracuje, chociaż zarobek skro­
mny, ale wystarczający dla 
żołnierza internowanego, a do 
tego mamy żołd. Jci otrzymuję 
5 franków szwajcarskich na JO 

łv myśl i sumienie społeczne. Ja 
wilie, z całym cynizmem posta 
wioną została zasada, iż w ży­
ciu międzynarodowym nic ma 
głosu prawo moralne, lecz „pra 
wo mocniejszego“, nie kodeks 
etyczny, lecz pięść. Niewolni­
ctwo i tyrania, narzucone jed­
nemu narodowi, spopularyzo­
wały idee gwałtu, co ułatwiało 
rządom despotycznym stosowa 
nie tych samych metod wobec 
własnych społeczeństw. Rów­
nolegle z tym jedne państwa i 
narody, obawiając się dla sie­
bie losu Polski, zaczęły myśleć 
o i wzmocnieni u swej siły zbroj­
nej, inne chciały ją mieć, aby 
uprawiać politykę zaborczą, w 
której zasmakowały na widok 
łupu polskiego.

To wszystko, niemniej jak za 
rzewia antagonizmów, wywoła 
nych podziałem tego łupu, oraz 
nadmierny wzrost potęg, które 
dopiero na gruzach Polski — 
jak Rosja — doszły do później 
szego znaczenia, stały się pobiid 
ką do typowych w XIX wieku 
powszechnych zbrojeń.

(Ciąg dalszy nastąpi)
Antoni Chołoniewski.

uroczystym pogrzebie ofiar ka­
tastrofy, wezmą udział przedsta 
wiciele władz francuskich i nie­
mieckich.

STO TYSIĘCY TON
ZIEMNIAKÓW Z NIEMIEC 

DLA FRANCJI OKUPOWANEJ
Paryż. — Władze niemieckie 

komunikują :
Rząd niemiecki zdecydował 

przyjść z pomocą w zaopatrze­
niu ludności francuskiej w kar­
tofle. Na podstawie umowy z rzą­
dem francuskim sto tysięcy ton 
kartofli zostanie przewiezionych 
z Niemiec do Francji do dyspo­
zycji rządu.

Kartofle te w pierwszym rzę­
dzie zostaną rozdzielone pomię­
dzy ludność paryską.

dni, jako podoficer. Żołnierze 
mają mniej, ale też nie narze­
kają, bo sobie trochę dorabiają. 
1 tak schodzi nam len czas. Ma 
my także i świetlice, rozrywki 
rozmaite jak szachy i t. p., tyl­
ko pisma nie mamy, a to jest 
dla nas największą bolączką. 
Przeważnie, ja tak tęskniłem za 
pismem „Wiarus Polski”, aż się 
mi okazja nadarzyła i mam na­
dzieję, że je będę, otrzymywał, 
bo żadnej wiadomości z Fran­
cji okupowanej nic mamy. Ja 
zamieszkiwałem w Argenteuil 
(S. et O.) i mam tam rodzinę, 
a nie mam żadnej wiadomości 
i nie wiem, co .się z nią dzieje. 
Z Polski to nam przychodzą li­
sty z okupacji niemieckiej i ro 
syjskiej a z Francji okupowanej 
nie. Zasyłam pozdrowienie dla 
„Wiarusa Polskiego” i dla per­
sonelu -e szwajcarskiej ziemi, 

żołnierz internowany 
i czytelnik „Wiarusa"

Jan Trzupek

ZŁOTE MYŚLI
Trzeba zdjąć ze siebie 

siedem skór żmii i siedem 
złości, by być człowiekiem !

(Myśl chińska).

OTWARCIE GIMNAZJUM 
KOEDUKACYJNEGO 

W VILLARD . DE - LANS

NV Villard - dc - Lans zo­
stało otwarte polsk.ię gimna 
zjuin koedukacyjne. Otwar­
cie odbyło się w sćrdecznej 
atmosferze w obecności władz 
lokalnych i miejscowego społe­
czeństwa.

Na stanowisko dyrektora zo­
stał wyznaczony prof. Zaleski.

Ilość uczniów i uczenie wyno 
si narazić /0. Mieszkają oni w 
specjalnie dla nich utworzonych 
bursach.

Należy dodać, że miejscowość 
Villard de Lails, leży przepić 
knej górskiej okolicy w dep Ise 
re, położonej o 31 klin, od Gre­
noble, odwiedzanej zimą i la­
łem przez licznych turystów.

Nowej placówęe na polu wy­
chowawczym życzymy jak naj­
lepszego rozwoju.

DO Pp ABONENTÓW 
OPASKOWYCH 

Przy zmianie adresu prosimy 
o nadsyłanie starej opaski 

oraz 1 fr. 50 c.
w znaczkach pocztowych 

na koszty nowej kliszy 
adresowej.

Administracja.

KINA W LYONIE
CrNEJOURNAL. — Dramat Mcrsel- 

Kebir. Jitc Marne. — Atrakcje ko­
lorowe. Przegląd ostatnich aktual­

ności.
PATHE-PALACE — Orzech kokosowy 

(z Raimu i M. Simon). — Mers-»l- 
Kebir.

ROYAL. — Miłość czuwa. iBoyer, Dun- 
ne).

mszEHia
Należność za ogłoszenie nale­

ży przesłać równocześnie z jego 
tekstem.

Jeden wiersz ogoszeniOWy ko­
sztuje 1 fr. 50 c. ■ Ogłoszenie 10 
wierszowe, to znaczy najmniej­
sze, wynosi 15 fr.

Podkreślamy, iż tekst każdego 
ogłoszenia winien nosić wizę 
Komisariatu Policji lub Mero- 
stwa, jak tego wyinagaia obo­
wiązujące przepisy prasowe.

POSZUKIWANIA

GARBACZ Józel. zamieszka­
ły, obecnie aux treize Vants par 
Villefranche d Allier (Allier), po­
szukuje swej żony Anieli, zamie­
szkałej dawniej w Vierzy — 
(Aisne). (1*8).

BŁASZCZAK Stanisław, jnze- 
bywający w Guillcminot Mari- 
gny jrar Souvigny (Ailier). po­
szukuje Szeligowskiej Marianny 
z Pas de Calais oraz Pietras 
NValentego. zamieszkałego daw­
niej w Yaudreśse (Ard.) (151)..

\\ Ę( j I ER KI I AV ICZ Ryszard, 
poszukuje przyjaciół i znajomych 
Hotel du Parc et Chateau Villard 
deLans (Isère). (152) .

DURACZ Tadeusz, poszukuje 
przyjaciół i znajomych. Polski 
Czerwony Krzyż, Lyon. 8. rue 
Tete d,Or. (153) .

MON.ATLiK Hcrsz pozukuję 
brata Jean, którego jeszcze przed 
2 dniami widziano w Lyonie. - 
Zgłoszenia do restauracji. 13. rue 
Emile Zola 1er étage, Lyon, (154)..

SERCE KOBIETY

na drugi dla zadowolenia swej 
fantazji...

Jane wstała od fortepianu i 
stanęła przy boku Gartha.

— Moja ciociu, przyznaj, że z 
przyjemnością jechałaś... lubisz 
tajemniczość i lubisz być deus- 
ex-machina w ostatniej chwili. 
On żem się z obydwiema, bo 
obydwie zanadto go kochają, 
aby mogły się z nim rozstać i 
potrzebne mu obydwie.

Księżna spojrzała na dwie 
rozpromienione twarze — jed­
ną ociemniałą, drugą z oczyma 
pełnymi szczęścia za ich dxyo- 
je, i jej własne zaszły łzami.

— Hoity toity! — zawoła­
ła. — Cóż to? Czy jesteśmy w 
kraju Słonych Jezior. Wszak*  
żesz zawsze twierdziliśmy, że 
jedna panna Dalowi nie wystać 
czy. ze trzeba mu skombinowa 
liych doskonałości kilku — zda 
je się, że znalazł czego pragnął 
Niech wam Bóg błogosławi 
szczęśliwe półgłówki!... Ja leż 
pobłogosławię, ale dopiero po 
zjedzonym obiedzie. Teraz za- 
dzwońcie na tę nerwową, z bo­
kobrodami osobistość i powiedz 
cie, że pragnę mieć moją pannę 
służąca, mój .pokój i dowie­

dzieć się, co zrobili z moim tu 
klinem. Przywiozłam go. Jane. 
Taki przywiązany, kochający 
ptak! Wiem, że milszyby wam 
był, gdyby był został w domu 
— trudno, nie mogłam go zosta 
wić samego.

Rozdział XXXVII.

W kilka ilni później odbył 
się w małym wiejskim kościele 
ślub Gartha z Jam.

W analacli towarzyskich był­
by zapisanym jako cichy, nieli­
czny obrząd, tym zaś, którzy w 
nim uczestniczyli, wydawał się 
co najmniej niezwykłym.

Jane i Garth mieli jedno pra­
gnienie: być jak najprędzej za 
ślubieni i zostawieni sami so­
bie. Nie można było nakłonić 
ich do zajęcia się jakiemikol- 

.wiek szczegółalni lub przygoto­
waniami do tej tak upragnione j 
ceremonii. Janc oddała wszyst 
ko w ręce doktora, wymawia­
jąc sobie to jedno, aby uważał, 
żeby ślub odbył się prawomoc­
nie i ważnie.

Księżna, osoba starej daty i 
konserw atystka wspomniała ło 

welonie, kwiecie pomarańczo­
wym, białych atłasach, lecz Ja 
nc odpowiedziała:

— Ciociu droga! .Ja — kwia­
ty pomarańczowe! Toć wyglą­
dałabym jak zapustna pantomi 
ma! Woalu w życiu mojem na 
głowie nic miałam, a nawet w 
samochodzie, a białych sukien 
przez samą próżność unikałam.

— Wiec w czem chcesz brać 
ślub, wyrodna dziewczyno? — 
— pytała księżna.

— W tern samem, w co. się 
ubiorę od rana — odpowiedzią 
ła Jane, kończąc pąsowy sznur, 
który przygotowywała i wycliy 
liła sic przez okno, skąd moż­
na było widzieć palącego na ta­
rasie Gartha.

— Czy zaraz będzie śniada­
nie? — spytała jej Godność 
Mcklrumska z niebezpiecznym 
spokojem w głosie. — I czy mo 
zecie odesłać mnie dziś po po­
łudniu na stacje.

— OJcażdym czasie możemy 
posłać na stację, jak tylko roz- 
każesz - mów iła Jane przyszy 
wając złoić frędzle i przygląda­
jąc sic robocie. Ale dokąd 
ciicesz jechać ciotko Cino ? 

Wiesz że Deryk i Flower przy­
jeżdżają dziś wieczorem.

Umywam ręce od ciebie i 
wracam do domu — mówiła 
księżna gniewnie.

-— Nie rób tego, ciotcczko — 
odrzekła Jane spokojnie. — Ty 
le razy już umywałaś sobie rę­
ce ode mnie i jak krew Dunctr 
na zawsze na nich jestem. Nic 
ciebie ode mnie nie uwolni. Po 
tern podnosząc głos, zawołała 
przez okno:

— Garhie, jak zechcesz wstać 
i przejść się, to zawołaj. Jestem 
tutaj i rozmawiam z ciotką Gi 
ną o mojej wyprawie

— Co to jest wyprawa? — pv 
tał Garth wesoło.

— To jest to, w czem się ślub 
bierze.

— O! nakładajmy to prędko 
— zawołał z entuzjazmem.

— Ciociu droga — mówiła Ja 
ne — zróbmy umowę. Mam kil 
ka ładnych sukien. Niech twoja 
panna je przejrzy i wybierze, 
a przyrzekam włożyć to, co mi 
przygotujecie.

Wynik (ego był laki, że .la­
ne ukazała się w kościele w dłu 

giej niebieskiej ,sukni, haftowa 
nej złotem, przybranej .starymi 
koronkami, w czem jej- było spe 
cjalnie do twarzy. O ile ona 
obojętną była na swoją toaielę, 
o tyle Gat ih przejęty był nad­
zwyczajnie swym ślubnym stro 
jem. Ponieważ często proszo­
nym bywał na śluby jako naj­
lepiej reprezentujący się mło­
dzieniec, Simpson nic miał tru 
dności w wyszukiwaniu odpo­
wiedniego ubioru. Bardzo też ła­
dnie i elegancko wyglądał, sto­
jąc na schodach przy wciścili, 
oczekując narzeczonej; gdy się 
zbliżała, oparła na rairiemn 
Deryka, rozpoznał .jej kroki od 
wrócił się i uśmiechnął do niej.

Księżna — wspaniała w pur­
purze i gronostajach, z biąłem 
piórem na’ kapeluszu, obwiesz­
czona, dźwięcząca złotvmi łań­
cuchami, bransoletami, siedzia­
ła ĄV głównej ławie po lewej 
stronie, gotowa do oddania W 
zamcścic swej siostrzenicy.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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